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ca w. m-m 1 łam. s t r : G tam: w tekście 
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strona 10 łamów, drobna 12 gr : za w y ­
raz, dla poszukujących pracy 10 g r , 
najmniejsze ogłoszenie L90 g r , d la 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowa 
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Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 2E zŁ 
Ceny ogłoszeń niedzielnych aa o 38 proc 

droższe. 
Za 1 w. mm. w 1 łamie azer. 70 mm. 
(strona S łamów), w wydaniu prowin­
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

1 treść ogłoszeń administracja 
ale odpowiada. P. K . O. Nr . 602.880 
Opłata pocztowa cdziezoBa gotówka. 

KROTKI „ŻYWOT" NOWYCH M A S Z Y N 

Wielki pożar fabryki w Zgierzu. 
120 robotników pozbawionych pracy 

Z G I E R Z , dnia 22 kwittnia. — Dziś w 
godzinach porannych, przed godziną pią­
tą, wybuchł gwałtowny pożar w f a r b i a r n i 
i wykończalni Pawła Strohbaclia przy uli 
cy Dąbrowskiego 35. 

Ogień powstał w suszami i objął 2-pic 
trowy budynek wykończalni, znajdującej 
się w ruchu. 

Na miejsce wypadku przybyła natych­
miast straż pożar-na m. Zgierza oraz straż 
zakładów przemysłowych ..Boruta". Przy 
stąpiono do energicznej akcji. 

Płonącego budynku nic zdołano już u-
ratować ze względu na masę łatwopalnych 
materiałów, nagromadzonych w suszami 
oraz towary i surowce, znajdujące się na 
maszynach. " 

W obawie o bezpieczeństwo sąsiadują­
cych z fabryką Strohbacha licznych zakła­
dów przemysłowych i domów mieszkal­
nych, straż zgierska wezwała do pomocy 
łódzką straż pożarną. Z Łodzi o godzinie 
5.30, natychmiast po otrzymaniu alarmują­
cego telefonu, wyjechały do Zgierza plu­
tony I, I I , i JII oraz kurs instruktorski pod 
łącznym dowództwem komendanta inż. 
Kowalczyka. 

Gdy łódzkie oddziały przyjechały na 
miejsce wypadku, ogień, który strawił do­
szczętnie 2-piętrowy budynek, był już pra 
wie zlokalizowany. Zajęto się więc zabez­
pieczeniem sąsiednich posesji oraz niedo­
puszczeniem do rozszerzenia się ognia na 
Przylegającą do płonącego budynku przy­
budówkę, w której mieści się piec karbo-
nizacyjny. 

Akcja ta powiodła się. Dogaszono po-
31' kJ4Efc.flic 7c{ołał naruszyć przybudów­

ki. Oddziały łódzkie powróciły do Łodzi, 
a straż miejscowa pozostała na zgliszczach 
dogaszając je w dalszym ciągu i pilnując 
aby mury, które narażone są na zawalenie 
nie spowodowały jakiejś dalszej katastro­
fy. 

Na miejsce pożaru zjechała komisja 
śledcza która zbada dokładnie przyczyny 

powstania pożaru. Jest to zadanie bardzo 
utrudnione, gdyż obiekt 2-piętrowy spło­
nął doszczętnie. 

Straty spowodowane przez pożar są 
bardzo wielkie. Fabryka Strohbacha spro 
wadziła niedawno nowe maszyny. Ponad 
to w wykończalni w chwili powstania po­
żaru znajdowała się znaczna ilość surow­
ców i towarów, powierzonych fabryce 
przez kilku przemysłowców. Pracowało 
120 robotników. 

Zarówno budynek jak i maszyny oraz 
towary były ubezpieczone. Fabryka ubez­
pieczona była w trzech towarzystwach: 
.Warszawskim Towarzystwie Ubezpieczeń 
w „Polonii" i w Towarzystwie „Gene­
ra l" . 

Prowizorycznie oceniając, straty sięgną 
zapewne sumy 200 — 300 tysięcy złotych. 
Bardzo dotkliwy cios spotkał również 120 
robotników, którzy pozostali w tej chwili 
bez pracy. 

Budowa trzech wielkich sterowców 
do stałej komunikacji powietrznej przez Atlantyk 

W A S Z Y N G T O N , 22,4 — D w a amery­
kańskie towarzystwa lotnicze czynią przy-
powietrznej przez Atlantyk przy pomocy 
powietrznej przez Atlanyk przy pomocy 
serowców. W tym celu towarzystwa te 
przystępują do budowy trzech wielkich 
sterowców. 

Nowy Jork, 22,4 — Przystąpiono do 
budowy czterech olbrzymich samolotów 
dla komunikacji transatlantyckiej. Samolo 

ty te są wyposażone w cztery motory po 
1500 K. M. ważą 50 tonn, i mogą prze­
wieźć prócz 8 ludzi załogi 72 pasażerów 
w miejscach sypialnych, oraz 20 tonn to­
warów. Szybkość wynosić będzie 320 km 
na godzinę, a zbiorniki mieścić będą po 
22,000 litrów benzyny. 

W kabinach będzie ciepła i zimna w o ­
da. Na przedzie skrzydeł mieścić się bę­
dzie hala spacerowa. '.. 

W BILBAO PANUJE GŁOD 

Energiczny kontratak powstańców 
z m u s i ł wojska rządowe d o o d w r o t u . 

J e d w a b w w o r k a c h z o w s e m . 
Przedsiębiorca przewozowy przemytnikiem 

W I E L U Ń , 22,4 — Dzięki jedynie przy­
padkowi wykryta została, kto wie. od jak 
dawna działająca szajka przemytnicza, ha 
czele której stał żyd Załma Skorupa w ła ­
ściciel przedsiębiorstwa przewozowego sa 
mochodowego,w Pajęcznie k. Wielunia. 

W czasiu nieobecności Załmy Skoru­
py do mieszkania jego w celu pobrania 
należności podatkowych udał się wójt 
tamtejszej gminy, który na skutek tego, że 
żona Skorupy nie chciała zapłacić zaleg­
łych podatków postanowił zabrać kilka 
worków z owsem stojących w mieszka.niu 
dłużnika. 

Narodziny słonia. 

Wój t , doświadczony rolnik, chwyciw­
szy jeden z worków zdumiał się jego w a ­
gą, to też rozwiązawszy jeden z worków 
mimo sprzeciwu Skorupowej, która już 
t j iciała płacić — zauważył wystające z 
owsa-.jakieś-.paczki.. Były to kosztowne 
jedwabie. Zawiadomiona o tym odkryciu 
Straż Graniczna z Działoszyna cały tran­
sport „owsa" skonfiskowała, a znajdujący 
się w nim jedwab jak się okazało pocho­
dzący z przemytu z Niemiec, w ilości k i l ­
kuset metrów powędrował do Urzędu Cel 
nego. 

W związku z tym prowadzone jest ener 
igiczne dochodzenie, które przyczyni się 

niewątpliwie do całkowitego zl ikwidowa­
nia jeszcze jednej bandy przemytniczej, 
działającej kto wie od jak dawna na te­
renie naszego i sąsiedniego powiatu. 

Spodziewać się również należy, że od 
powiędnie władze zainteresują się nie tak 
może osobą żyda Skorupy, jak jego kon­
cesją na prowadzenie przedsiębiorstwa 
przewozowego. 

LA R O C H E L L E , 22,4 — Angielski sta 
tek towarowy „Torpehal l" w drodze z 
Gijon zawinął do portu la Rochelle - Pa l -
lice. Załoga statku składa się z marynarzy 
angielskich i hiszpańskich. W Gijon sta­
tek zabrał ładunek węgla, który miał do­
starczyć do portu w Bilbao. Nie mogąc 
dotrzeć z powodu blokady do Bilbao, sta 
tek udał się do la Rochelle. 

K O M U N I K A T „ R Z Ą D O W Y " . 
M A D R Y T , 22,4 — Oficjalny komuni­

kat, ogłoszony wczoraj wieczorem donosi, 
że na froncie centralnym odbywała się w 
ciągu dnia obustronna wymiana strzałów. 
Artyleria powstańcza ostrzeliwała M a ­
dryt, wyrządzając szereg strat. 

N a odcinku Teruel wojska rządowe 
wzmocniły pozycje ostatnio zajęte, wyko­
nały szereg wypadów, zajmując punkty o-
poru nieprzyjaciela koło Celadas. 

Liczne ataki powstańców zostały od­
parte. 

G Ł Ó D W B I L B A O . 
L O N D Y N , 22.4 — Dziekan Cantcrbu-

ry, który zwiedzał niedawno Bilbao i W a ­
lencję, zwrócił się z apelem o zebranie 10 
tys. f. szt. niezbędnych dla wysłania statku 
z żywnością do Bilbao. Możl iwe, że statek 
taki odjedzie do Bilbao w ciągu 10 dni. 

CZY B Ę D Ą Z A S T O S O W A N E G A Z Y 
TRUJĄCE? 

L O N D Y N , 22.4. — Ujawnione zostało 
obecnie, że Wielka Brytania wystosowała 
10 kwietnia do rządu hiszpańskiego notę 
ostrzegawczą w której domaga się zape­
wnienia, że gazy trujące nie będą użyte w 
obecnym konflikcie. W odpowiedzi, rząd 
w Walencji podkreśla, że w walce swej z 
przeciwnikiem nie zamierza wyzbywać się 
całkowicie broni chemicznej, ale jednocze­
śnie zapewnia, że tylko wówczas zmuszo­
ny byłby uciec się do użycia tego rodzaju 
gdyby gazy trujące zastosowała najpierw 
strona przeciwna. 

Z W Y C I Ę S K I K O N T R A T A K . 
S E W I L L A , 22.4. — Generał Queipo de 

Liano w codziennym swym przemówieniu 
radiowym zaprzeczył wiadomościom ze 
źródeł rządowych na temat sytuacji na 
froncie południowym. Podał on, iż gwałto­
wny atak wojsk rządowych w rejonie Ovie-
do został odparty. Podjęty równocześnie 
atak powstańców na odcinku Escablero 
zmusił nieprzyjaciela do cofnięcia się z. 
wielkimi stratami. Na froncie południowym 
wojska rządowe rozpoczęły gwałtowny 
atak na odcinku na północ od rzeki Guadal -
quivir, zostały jednak oparte. Oddziałom, 
rządowym udało się zająć Carro Castflejo, 
zostały one jednak niezwłocznie wyrzucone 
stamtąd energicznym kontratakiem po­
wstańców. Na północ od Fuente Ovejuta 
atak wojsk rządowych po gwałtownych 
walkach, które zakończyły się nocą, doznał 
niepowodzenia. 

A K T B O H A T E R S T W A . 
M A D R Y T , 22. 4. — Korespondent H a -

vasa podaje, że w nocy z wtorku na środę 
powstańcom znajdującym się w mieście uni 
wersyteckim udało się ułożyć kilka desek 
na części mostu, który łączył ich z powstań 
cami w Casa deł Campo. Pomimo tego aktu 
bohaterstwa, który kosztował ich wiele 
ofiar, powstańcy nie mogą korzystać z tego 
mostu. Jest on bowiem stale pod ogniem 
karabinów maszynowych wojsk rządowych, 
otaczających miasto uniwersyteckie. Dziś 
rano baterie rządowe zniszczyły całkowicie 
most. 

R O Z P A C Z L I W Y C Z Y N L O T N I K A . 
M A D R Y T , 22. 4. — Z Teruel donoszą, że 

lotnik rządowy, pilotujący aparat myśliw­
ski, raniony śmiertelnie kulą, rzucił się ze 
swym aparatem na atakujący go trzymoto-

j rowiec.powstańczy, wskutek czego o b a ^ * 
Jmoloty spadły na ziemię. 

CZĘSTOCHOWSKI LAKDRU - GAP 
czeka na egzekucję w więzieniu piotrkowskim 

Jak donosiliśmy, urodził się w Ogrodzie Zoologicznym w Warszawie mały słoń. 
Marką jego jest słonica imieniem „Kasia". Młode słoniątko waży około 100 kg i ma 
doskonałe samopoczucie. Narodziny słonia w niewoli należą do wypadków niesły­
chanie rzadkich. Warszawskie słoniątko jest 12-ym z rzędu ze wszystkich słoni, 
które w ciągu ostatnich 100 lat przyszły na świat w 300 Ogrodach Zoologicznych na 
całej kuli ziemskiej. Zdjęcie przedstawia nowonarodzone słoniątko płci żeńskiej, 

ochrzczone imieniem „Tuzinka" ( jako dwunaste) wraz z matką. 

Premier Sławoj-Składkowski 
na terenie województwa łódzkiego 

Łódź, 22 kwietnia. — Premier gen. 
Sławoj - Składkowski, w związku z prze­
prowadzaną doraźną inspekcją robót pu­
blicznych w całej Polsce, przybył dziś na 
teren województwa łódzkiego. 

N a spotkanie premiera gen. S z a d ­
kowskiego wyjechali: wojewoda A l . H a u -
ke - N o w a k i komendant wojewódzkiej 
P. P. insp. J . Torwiński w stronę granic 
województwa warszawskiego. 

Jakie miejscowości zwiedzi i gdzie bę­
dzie bawił premier, nie wiadomo. Również 
nic wiadomo, czy gen. Składkowski w pro 
gramie swej inspekcji zamierza uwzględnić 
m. Łódź. 

Dolar 5.26 
Kurs oficjaIny t Bank Polski kupował 

dolary po 26, funty angielskie 25 .0 ! 
franki szwajcarskie 120.05 (za 100) , fran­
ki francuskie 23.45, za liry włoskie płaco­

no 23.50. 

P I O T R K Ó W , 22. 4. — Osławiony zbro­
dniarz Antoni Gap, skazany przez Sąd 
Okręgowy na karę śmierci, został przetran 
sportowany pociągiem do Piotrkowa i o-
sadzony w tamtejszym więzieniu. 

Transport Gapa wraz z innymi więź­
niami odbył się spokojnie. Gap zmizerniał 
bardzo, nie posiada już tych różowych ko­
lorów twarzy, jakie miał w czasie rozpra­
wy. Widocznie kara śmierci, jakiej się nie 
spodziewał, wpłynęła na niego przygnębia 
jąco i wie, że dni jego będą policzone. 
Gap ma małą nadzieję na złagodzenie wy-
roku. , , ̂  ; , f ; > r ; V * 

Zbrodniarz podczas transportu zacho­
wywał się chwilami bardzo wesoło, dow­
cipkował, śmiał się, aby po pewnym cza­
sie zapaść w stan zamyślenia. Prawdopo­

dobnie myśl, że będzie musiał rozstać się 
ze światem nie daje mu spokoju. 

Wobec wywiezienia Gapa z Częstocho­
wy egzekucja tegoż w razie zatwierdzenia: 
wyroku śmierci przez dalsze instancje nie 
odbędzie się zapewne w Częstochowie. 

Ł Ó D Ź , dnia 22 kwietnia. — Strajk oku-« 
pacyjny w firmie Silberberg (Rzgowska 
26), który wybuchł na tle niewypłacania' 
zeszłotygodniowych zarobków został w; 
dniu wczorajszym zlikwidowany. 

Firma wypłaciła zatrzymane kwoty^ 
wobec czego robotnicy natychmiast przy-, 
stąpili do pracy. 

D z i ś z o s t a n i e o g ł o s z o n y w y r o k 
przeciwko porywaczomBudzynera 

( p a t r z str. 2 - g a ) 

48-a rocznica 
urodzin kanclerza Hitlera 

W Rzeszy Niemieckiej obcho 

dzono w sposób uroczysty 

48-mą rocznicę urodzin kan­

clerza Adolfa Hitlera. W ca­

łym kraju odbyły się mani ­

festacje na cześć solenizanta, 

urządzone przez placówki 

partii narodowych socjali­

stów. Zdjęcie przedstawia 

Hitlera w momencie składa­

nia ofiary do puszki, kwestu 

jącej młodzieży na rzecz bu­

dowy domu młodzieży nie­

mieckie)' 

lUi WKRÓTCE! J £ | l W O L N O Ś C I »!UZ WKRÓTCE! 
Rapsod rycerski Z okresu W ^ ^ ^ - ^ ^ ^ ' JJŁ©0)# Wzruszający film o konflikcie żołnier ipsod rycersL 

, i , , • 1001 •- • ^ — - s k i e g o o b o w i ą z k u 

Walk powstańczych ioJl r. jflggffifflggfggjfflg^ sercem M H M 

Film 2.realizov. aoy przy poparciu Biura Historycznego M . £>. Wojak, i przy udziale 5-jro Pułk" Ulanów Zastąwskich 

ler-
k o c h a j ą c y m 



5t r . 2 „ E C H O " 
Nr . 111 

H t t O D N I E W I C Z 
W I S Z N I E W S K A 

* Ć W I K L I Ń S K A 
B A R S Z C Z E W S K A 

^ J U N O S Z A - S T Ę P O W C K I 

G R A B O W S K I , W O J T E C K I 

D a l s z y 

c i ą g 

f i l m u 

Trędowata" 

ORDYNAT MICHOROWSKII 
n a . HELENY MNISIEH 

Dziś ogłoszenie wyroku 

Gangsterzy znali dziecinna nieporadność 
wypieszczonego przez matkę jedynaka. 

• M A K I N O . R E W I A . K i l i ń s k ł e * © 1 2 4 

J F L K Czyn. * dni, CiW.rtek. piątek, aobołł I niedilcla. 

Ł O D Ź , dn ia 22 kw ie tn i a . — W c z o r a j w Łódz­
k i m Sadzie O k r . j j o w y m odby ła się rozp rawa 
k a r n a przeciwko 0-ciu uczestn ikom sensacyjne­
go porwan ia syna bogatego przemysłowca Szu-
l i m a B inema Budzynera w dn iu 16 g rudn ia ro 
k u ubiegłego. 

Saczejzoły tępo piorwazego w Polace zama­
chu , gang»terow?kieg\) , dokonanego na doro-
iłym mężczyźn ie , w bia ły n iemal 
dz ień na ul icy m ias ta , podawal iśmy j u ż z n a j ­
d robn ie jszymi szcze-pólami. Wszys tko to 
ponownie odewierciadlone zostało w prze­
wodzie sądowym, k t ó r y właśc iw ie nie o d k r y ł 
nowych okol iczności . 

. Rozprawie przewodniczy ł sędzia W i e r z b i c k i 
w aayic ie sędziów Wołantów K a s p r z y k a i Ra,1-
akiego. Oskarżenie wnosi ł p r o k u r a t o r G o r a j -
M. 

N a ławie oskarżonych zasiedl i 20- letn l Hen -
r j4t Barueh. 32- le tn i K a r o l Buchho l c :J3-Ietni 
S tan is ław Olszewski , ,", l- letni F t l i k s Ka lczyńsk i 
i BI - le tn i Ma r i an Szczepaniak. Ławę obrończa 
zaję l i adwokaci Fore l le , Duczyńsk i , H e r m a n , 
W o l s k i , i Brzez ińsk i , b r o n ; r r y wszys tk ich osikar 
t onych . Powództwo cyw i lne w im ien iu Budzy­
nera wnosi ł adwoka t Ruf . Powództwo to opie­
wa ło na zł 80 t y t u ł e m zwrot , " kosatów leeie-
n ia Budzynera i zł 100 z t y t u ł u odszkodowania 
mora lnego. Kwo tę tę powód z gó ry p rzerna-
Ciał na cel f i l an t re r i i tny . 

Sale wype łn i ł a po brzeg i p u b l i c m o M w re­
ko rdowe j i lośc i , ł awy prasowe zaję l i do osta­
tn iego mie jsca sprawozdawcy piHm mie jscowych 
1 zamie jscowych, sprawa, bow iem porwan ia B u -
d r y n e r a za in te resowa l i ale r i ł a Polska, jako 
p ie rwszym wyczyne>n domoros łych srsnprster/Vw. 

Po odczytaniu ak tu oskarżenia i sprawdze­
n i u ne rso ra l i i p ią t k i oskarżonych Sad przys tą ­
p i ł Ho badania. 

P ierwszy zeznawał K a r o l Buchholc, n iebie­
sk i p tak. człowiek pn rok ro tn le luż k n r a n v są­
downie . P rzyzna ł sie do w i n y . P r z y okaz i i ob­
c iąży ł swym i zeznaniami swego wspó ln ika i 
in i c j a to ra zamachu Barueha, spowinowaconego 
Z po rwanym Bydz« nerem. 

Zeznaiacy z kolei" H>nrVk Baruch , i y d o* 
chrzczony i żonaty z ka to l i czka , a *v jacy z nią 
w separacj i , r ówn ie * p rzyzna je sie do w iny . T)l« 
odwza jemnien ia sie eseicS w i n y składa na Buch 
ha le* . 

, ( _ Stan is ław Olszewski nie zanrzecza danym 
t « w a r t v m w akcie oskarżeni '? . ' /^zna?, (z został 
do «zaik i wc iacmi f t v nrzez Buchho lc* . 

Szoferzy Ba lczyńsk i i Szczepaniak również 
p r z r z n a j ą sie do zarzucanel Im w iny . Szczepa­
n iak w samym po rwan iu n ie b^ał udz ia łu . Gdy 
B u d r c n e r a porwana do t a k s ó w k i , k t ó r a p rowa­
dz i ł Ba lczyńsk i , Szczopaniak Uwiadomię nie 

wskoczy ł do auta. Pozostał w Łoda i rozmyś ln ie 
i do po l ic j i zgłosi ł sio, sam. 

On właśnie poleci ł porywaczom swego kole­
gę Ka lczyńsk iego j a k o zaufanego. 

Oskarżony Ba lczyńsk i zaprzeczy ł , jakoby 
świadomie b ra ł udział w zamachu. Zeznał on, 
iż /....-.Ul t y l ku w y n a j ę t y ula odbyc ia jazdy uo 
Andrespola. Św iadkow ie (cz łonkowie rodz iny 
lJudzynera.) w zeznaniach swych podal i szcze­
góły l istu p o r y w a c z y I treść rozrnow teletonleż 
uyc l i z jurni oraz odzwie rc iad ł i l i przebieg ak­
c j i w»pu'<uej z pol ic ją. > . . 

2e.znaja.ey z ramienia Fo l i c j r Pańs twowe j 
s t a n z y p rzodown ik Joacl i imiak przedstawi ł sa-
Uowi wszys tk ie szczegóły porwan iu , akcję po­
l ic j i , przebieg dochodzenia i inoinei i ty areszto­
wania cz łonków bandy. Z zeznań tych w j nika 
jasno, że łódzka pol ic ja śledczą, zdała w ca­
łe j sprawie Uudzynera egzamin ze swe j zna­
k o m i t e j sprawnośc i . Budzynera porwano w 
dniu Ib g rudn ia ; w dniu następnym po rwany 
znalazł się już w domu, a porywacze pod k lu 
czem. 

Z zeznań z łożonych przez of iarę zamachu 
Szi i lhna l in ienia Budzynera w y n i k a , że ten 25-
letni mężczyzna by ł bezradny, jak dziecko. Za 
mach tak i o praeraz i ł , że gdy pozostawiono 
g» samego w c iemnym poko ju z zaw iązanymi 
oczyma, ten doros ły mężczyzna nie pot raf i ł so 
bie zdjąć opaski z oczu, chociaż ręce miał nic 
związane. 

P o i . f J to w ie lk ie i przygnębia jące wrażenie 
na p o r w a n y m uczyn i ł fakt dania mu do picia 
k iepsk ie j wody i bardzo mizernego śniadania. 

P roku ra to r w przemówien iu s w y m podkre­
ś l i , że szczęśl iwe zakończenie w y p a d k u wp ro 
wadz i ło do r o z p r a w y dość weso ły nas t ró j , t y m 
więce j , że dz ie l i nas od przestępstwa już k i l ­
ka miesięcy. 

Trzeba jednak wziąć pod uwascę wysoką 
napięcie z le j w o l i u oskarżonych, ich sp ry t 
(znal i dziecinną nieporadność ł i udzynera ) szan­
se powodzenia szantażu, bow iem Budzynera • 
ojca nie by ło w Lodz i , a rozkochana w s w y m 
Jedvnaki i matka mogła wyp łac i ć żądaną sumę. 
Z t ych okol iczności w y n i k a , że po rywacze 
dz ia ła l i z całą świadomością i cyn izmem. Ich 
czyn znalazł już naś ladowców. B y ł w ięc p rzy 
k ładem, k t ó r y należy ukarać p rzyk ładn ie . 1 

Obrońcy oskarżonych w rep' ice staral i się 
zbagate l izować zamach. Dowodz i l i , że by ła to 
t j i tco zabawa w g a n g s t e r ó w . ' W razie n ieo t rzy 
mania pieniędzy oskarżeni odesła l iby porwane­
go do domu. Ich ła twość w odstąpieniu od p ie r 
wo tn ie żądanej sumy w czasie t a r g ó w z r o ­
dziną wskazu je na brak wysok iego napięcia 
przestępczego. C z y n p o d y k t o w a n y by ł b rak iem 
pieniędzy. 

W konk luz j i obrońcy pros i l i o uniewinnienie 
wzg l . o najniższy w y m i a r ka ry . 

Sąd zapowiedzia ł ogłoszenie w y r o k u w dniu 
dz is ie jszym o godz. 12-ej. 

R E W I A P.T. 
„ G D Y H A R M O N I A G R A " . 

udzia ł b i o r ą : H . Adamk iew iczówna , N i n k a K i 
dzińska, M a r i a E rne r , duet A lca ro , I g o L e w i 

ck i M . Pop ławsk i , L . W a r s k i . 
N a ekranie f i l m p.t. 

„ S I O S T R A M A R T A J E S T S Z P I E G I E M " . 
1-szy po lsk i Dubb ing A r t y s t y c z n y , mówiony po 

po lsku. 
w r. g łów. Conrad Ve id t , Madeleine C a r r o l l 

początek o 6-te j w soboty o 4 i niedz. o l 

na 

CzłowieK, Który nie wie Kim jest..* 
Kto pozna dziwnego wędrowca zatrzymanego w Tomaszowie Maz.] 

TOMASZÓW MAZ., 22.4 — W Tomaszowie 
Maz. zaszedł c iekawy wypadek znalezienia 
cz łowieka, k t ó r y kompletnie zat rac i ł pamięć, i 
nie w ie k i m jest, nie mogąc podać ani miejsca 
swego zamieszkania i pochodzenia, ani nazwiska 
Sprawa przedstawia się następująco: 

Do Komisar ia tu PP. w Tomaszowie Maz . 
zgłosi ł się w dniu oucgda jszym w godzinach 
rannych jakiś osobnik o in te l igentnym 1 schlud 
nyu i wyg lądz ie , prosząc o zaopiekowanie się 
nim, nie wie bowiem k im Jest Przes łuchany 
osobnik ó w oświadczy ł , że komple tn ie zat rac i ł 
pamięć, w g łowie czuje o lb rzym ią pustkę. Pze 
czywlśc ie jak w y n i k a ł o z przeprowadzonych z 
nim rozmów pamięta on jedyn ie i zdaje so­
bie sprawę z tago co dzieje sic w c h w i l i obec 
ne j . W t a y s t k o eo było w przeszłeści p raw ie 
d la niego nie Istnieje. Niektóre łyJJto rzeczy 
niejasno sobie przypomina, a więc że zdawał 
n ia iurę dawno przód wo jną w szkole r o s y j ­
skie j , że wyższe studia o d b y w a ł w Jednym z 
większych miast w Rosj i , ale w k t ó r y m nie 
przypomina sobie również. Zdaje sobie sprawę 
z tego że za jmowa ł wyższe s tanowisko 1 że 
ma Jakiś. t y tu ł n a u k o w y . T y l e z przeszłości 
da lszej . Ż chw i l ostatnich opowiada, że się 
chciał powies ić , ale sznur b y ł za s łaby I u r ­
wa ł się. Opowiada p r zy t y m j ak okropne są 
przedśmiertne wrażen ia wis jc lpa. Opowiadania 
o chęci powieszenia się, po tw ierdza czerwona 
pręga na szy i pochodząca od sznura. Osobnik 

usi łował prawdopodobnie odebrać sobie r ó w ­
nież życic przez poderżnięcie ż y ł na rękach, w 
tych miejscach bow iem ma rany, tego sobie 
jednakże również nie p rzypomina . 

Zachowanie się jego cechują man ie ry czło­
w ieka in te l igentnego. W łada k i l k o m a j ę z y k a m i 
i na py tan ia w t y c h językach zadawane, od­
powiada zupełnie poprawnie . W łada Język iem: 
f r a n c u s k i m , n iemieck im, ang ie l sk im i r o s y j ­
sk im . 

Rysopis owego osobnika: l a t 45—60. W z r o s t 
1 m e t r 70 cm. Twa rz poc iąg ła czerwona. W ł o ­
sy ciemno - b lond, szpakowate. Wąsy k r ó t k o 
s t rzyżone, b ródka s t rzyżona „ n a szp ic" . Cho­
dz i w oku la rach , p rzy sobie nosi b inokle. N u ­
mery szkieł wskazu ją , że jes t k r ó t k o w i d z e m . 
N a sobie ma palto brunatne i ko łn ie rzem ba-
r a n k e w y m w kolorze sza rym. Sza l i k f i o l e t o w y 
w k r a t k i . Spodnie „ m a r e n g o " , kapelusz szary , 
z f i r m y M łodkowsk i w Warszawie z in i c ja łami 
Ch. S. na panto f lach ge t r y . M a r y n a r k i n ie po­
siada, n ie w ie co się z n ią s ta łe , w ie t y l k o , że 
by ł y w n ie j jak ieś dokumen ty . 

K o m i s a r i a t P.P. w Tomaszowie przys tąp i ł , 
do dochodzeń w k i e r u n k u usta lenia nazw iska 
i mie jsca pochodzenia dz iwnego osobnika. Do 
tegro czasu umieszczonym został w miejekl jm 
p r z y t u ł k u d la starców. K t o może o osobn iku 
o w y m udziel ić j ak i chko lw iek i n f o rmac j i w i ą i e n 
k ierować j e do k o m i s a r i a t u P.P. w Tomaaao-
wle - Mazow ieck im . • • ^ w 

ZYCIE PABIANIC 

Dar Narodowy 3-go Plaja 
Zbiórka r*«a ulicach miasto. 

KOBIETA WYPADŁA Z TRAMWAJU 
K R O M K A POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Ł Ó D Ź , dn . 22 k w i e t n i a . — P r z y szosie 11 
Lis topada (na Z d r o w i u ) w późnych godzinach 
w ieczornych przechodnie znaleź l i w row ie s ta r -
asego mężczyznę, nie dającego znaku życ ia. Za­
a la rmowano pogotowie. Wsze lk i ra tunek , n ieste­
t y , okazał się bezskuteczny, lekarz bowiem 
• t w i e r d z i ł zgon n ieznajomego. 

Powiadomiono o w y p a d k u posterunek P.P., 
p n y czym ustalono, że z m a r ł y m jes t 60- le tn i 
A n t o n i S i ko r sk i , zamieszkały p r zy u l iey K r a ń ­
cowej 73. 

Z w ł o k i zabezpieczono na mie jscu do czasu 
p raybyc ia k o m i s j i śledezo - l eka rsk ie j . 

— 35- le tn ia Helena Źuehowska, bezdomna 
dziś w godzinach porannych jechała t r a m w a j e m 
l i n i i do jazdowej z A leksandrowa do Łodz i . O-
bok p rzys tanku K a ł y w y p a d ł a wskutek n ie­
ost rożności z t r a m w a j u 1 doznała z łamania p r a 

Za ffi°e$6 ogłoszeń 
redahcia nic odpowiada 

P I E R W S Z A 

Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f f . 1 2 2 - 7 3 
czynna o d 8 r. d o 9 w i e c z . P o r a d a 3 x l 

Dla p a ń o d d z i e l n a p o c z e k a l n i a . 

wago obo jczyka , rany t łuczonej c iemienia oraz 
całego szeregu ran t łuczonych i zadrapań na 
ca łym ciele. Wezwano kare tkę pogotowia , k t ó ­
rą o f ia rę nieszczęśl iwego w y p a d k u przewiez io­
no do szp i ta la w Radogosrczu. Stan Żuchow-
sk le j g r o i n y . 

Dr H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 
W z n o w i ł p r zy j ęc i a , i 

ul. TRAUGUTTA 9. T F . i£t? 
p r z y j m u j ą od 8 - 11 r . n , od wloc* . 
W o l . a . . e l e 1 i w l ą t a od • —1130 , po pet . 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n a 

i m o c z o p ł c i o w e 

N A W R O T 32 , Iront, I piętro — Te l . 213-18 

p r s y i a n m i e o d 8 — 9 . 3 0 r, i e i 5 . 3 0 — > w 
w n f a d s t e U ś w i ę t a a d 9 d o 12 w ..ioi 

D o k t ó r 

We Ł U K O J % $ K I 
Spec ja l i s ta cho rób uszu, 
nosa, g a r d ł a i k r t a n i . 

Łódź. Zawadzka 3, fr. 1 p. 
T e l e f o n 190-42 Przyjniu e od godz. 4 do b w 

Dr med M. GLAZER 
Choroby skó rne i weneryczna 

ZACHODNIA 64. T e l 185-49. 
p o w r ó c i ł 

o r z y i m u e od 12 — i l od 1 — 8V« wiecz. 
w niedzie le I i w i ę t a od 10 — 12 w pot 

D r med . 

H. K L A C Z K O W A 
po łożn i c twa i cho roby uobiec» 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 

t e l . 2 1 3 - 6 6 . 
p r s y j n a . c o d z . o d 1 0 — 1 2 . o d 5 — 8 p o p o ł 

Doktór L. BERMAN 
9 p e c i a l > s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

s k ó r n y c h s e k s u a l n y c h 

C e g i f l n i a n a 15 
te le:oa 149-07 

o d * — l l r a n o i o d 4 — 8 wiecz. 
niedz -w i ( ;U od ' j — 1 . w poł . 

W dniu 3- t in i maja rl>. jak /ok-rocznic c d -
bcćżle sie w 'PablariiWcTi' póddbiWTafc' W ca- 1 

iym kraju zbiórka uliczna ofiar pieniężnych 
na „Dar Narodowy 3 - r i> M a j a " t. j . na prace 
oświatowe, prowadzone od wielu lat przez 
Pclską Macierz Szkolna. Od wyn ików zbiór­
ki zależy zmniejszenie tragedii dzieci pozba­
wionych szkoły i możności nauki. T o też K o ­
mitet zbiórki ofiar na cele oświatowe w kra ­
ju nie wątp i , że ..każdy spełni swój obowią­
zek obywatelski i przez złożenie choćby na j ­
drobniejszej ofiary przyczyni sie do rozwoju 
szkolnictwa pols-kiego. 

P O W S T A N I E L ICEÓW W PABIANICACH. 
W związku z koniecznością nrzepmwadzo-

nia dalszej reorganizacji szkolnictwa śre­
d n i e g o w myśl odnośnej, obowiązującej us.a 
w y w Państwowym Gimnazjum M ę s k i m im J. 
Śniadeckiego w Pabianicach powitani? L i ­
ceum matematyczno-fizyczne i przyrodnicze, 
zaś w Gimnazjum Żeńskim im. kr. ladwigi 
w Pabianicach Liceum humanistyczne i przy­
rodnicze. 

PAPIERNIA BRONI SIE PRZED POŻAREM. 
W budynach fabrycznych fabryk papieru i 

celulozy Steinha??en i Saenger Sp. Akc. w Pa 
b i n n i c a c h rozlepione zostały na ścianach w 
widocznych miejscach zarządzenia. D o u c z a ­
jące, jak maja postępować lobotnicy fabry­
czni w ra^je wybuchu pożaru podczas pracy 
w p o r z e dTicnnej. 

Dr med. 

G U S T A W K O H N 
SPECJALISTA AKUSZER-GINEKOLOG 

d l a t e r m j a 

u l . P i ł s u d s k i e g o 5 1 , t e ! . 170-03. 
przy jmuje o d 8—10 i o d 4 — 8 w. 

Instrukcje przeciwpożarowe opracowane 
'zóstf.ły c e l o w o ! Ścisłe' \Ch przestrteRanltł za­
pobiegnie pożarowi. Zarządzenie i instrukcje 
tego rodzaju winny być we wszystkich fabry­
kach pabianickich. 

i mi ni. ||T'S» 

Dr med . 

H. L U B I C Z 
Spec .chor skórnych wenerycznych i seksnalnyeh 
przeprowadz i ł »i<j na (u l . r»< t s u d s t c i e g o 6 9 ) 

Narutowicza 14 1 4 * * 3 2 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 

W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 
Ą 

Dr ŁAGUN0WSKI 
specjalista r b o r ó b wenerycznych, seksua lnych 

l skórnych. 
iGabinet Koentnoo -sw atlotaczni<:zv 

P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l 1 8 1 - 8 3 . 
Od 8—10. 1—2 30 i od 6—9 w. w Sw. 10—1 

D r med. 

ML T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

przy jmuje od 8—9 r. i 4—B w . 

Zgierska 11 Tel. 246-09 
Dr med. 

E. W O Ł K O W Y S K I 
S p e c c h o r . w e n e r y c z n y c h , s e k s u a l n y c h 

i r c o c z o p i c i o w y c h . 

CegieBniana 11, t e i . 238-02 
i ^ i y l m n i e o d gods. S—12, od 4—9 w a i a d i l a U 

i świę ta od «odz 9—1. 

Dr med . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszer a choroby kobiece 
POMORSKA 7. T e l . 127-84 

Przy jmuje od godz. 8—10 rano i 4 r - 7 w . 

Lecznica „ O M E G A " 
Główna 9, t e l e f o n 142-42. 

przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

A n a l i z y ' e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d | a t e r m j a i t . d . 

r O K A D A S z ł . 

I. N A D E L 
AKUSZER-GINEKOLOG 

ul. A N D R Z E J A 4, t e l e t . 2 2 8 - 9 ; 

p rzy jmu je od 10—12 i p d 4 — 8 wiecz. 

ZASŁABŁ NA RYNKU. 

Na placu Gen. Dąbrowskiego podczas od ­
bywającego sie co tydzień targu, zasłabł na­
gie wieśniak, Bończyk Józef ze wsi Wincen-
tów pod Pabianicami, który przyjechał na 
ta r ( j dla załatwienia swoich spraw. Chorego 
w dość ciężkim stanie przewieziono do szpi­
tala miejskiego przy ul. Szpitalnej. 

N A T A R C Z Y W Y WYROSTEK . Ż Y D O W S K I 

Kilkunastoletni wyrostek żydowski Cy-
merman Berek, zamieszkały przy ul . Konstan 
tynowskięj 32 zaczepiał w agresywny sposób 
na ulicy przechodzące młode Polki. Jedna z 
zaczepionych kobiet przywołała policjanta 
który natarczywego wyrostka zaprowadzi ł 
do komisariatu P. P. przy ul . Garnrarskiej, 
gdzie spisano mu protokół . 

ZEMŚCIL I SIĘ NA SĄSIADCE. 

Jakubczak Józef 1 brat lego |an — obaj 
zamieszkali przy ulicy Narcyza Gryzła 20 pa­
łali nienawiścią do zamieszkałej na tejże u l i ­
cy środy Antoniny. Powód nienawiści nic 
jest dokładnie znany, skutki jej jednak oka­
zały się fatalne dla obu stron. Oto onegdaj 
obaj bracia wvbi l i kamieniami okiennice i 
szyby w o,knach mieszkania Antonimy Środy, 
Pokrzywdzona o napadzie dala znać policj i , 
k tóra pociągnęła obu sprawców do surowej 
ccpowiedzialncści karnej. 

REPTRTUAR KIN MIEJSKICH. 
Nowości przy ul . Kościuszki „Epizod z 

r \c ia kobiety" — fascynujący dramat obywa 
jc-wv. 

Oświatowe, u l . Gdańska — „Ma ły k r ó l " z 
M?.c Langlonem w roli g łównej . Walka o m i ­
łe ść i koronę .królewską. 

REZOLUCJA KATOLICKIEGO ST I W A R Z Y -
SZENIA M Ł O D Z I E V . 

Katalickie STowarzyszenie MM:ACSV Mę­
skiej i żeńskiej w Pabianicach, wstępując w 
<-'ady młodzieży akademickiej poj({ .nowi ło 
zióżyć uroczyste ślubowanie na wierność i 
wieczyste oddanie się w służbę Królo.vcj Na ­
rodu Polskiego. 

Młodzież Pabianic nie tylko po<rtanowl<s 
?' ' żyć uroczyste ślubowanie sama, lecz w 
zrozumieniu swej szczytnej inisn pioiektuie 
akcję te rozciągnąć na wft ty i tk '"* oddziały 
K. S. M. męskie i żeńskie w całym kraju. 

In ic jatywa złożenia ślubowania wyszła 
od samej młodzieży, która na walnym zebra-
i r u uchwali ła odpowiednia r t zo luc i t . 

Nadto zebrani uchwalają zorganizować w 
rocznice ś'ubowania Jasnoi?V--kiego 23 maja 
zlot wszystkich oddziałów KSM. męskich 1 żeń 
fk ich z terenu okręgu Pabianic, gdf ie w ' k o ­
ściele św. Mateusza przed słynnym z cudów 
obrazem Matk i Boskiel uczestnicy złoża ślubo 
wanie, które będzie wyraz<vn sol idaryzowa­
n a sip młodzieży p r a c u j ą c ! z młodzieżą aka 
' ' -micką w szerzeniu idei i haseł, dla spoteco-
wania życia religi jnego wśród szerokich 
wars tw narodu oraz zawiesza na obra/ ie 
znak organizacyjny KSM. — Krzy? na tle 
Orla Białego — iako wotum uiundowane 
przez młodzież, oddając siebie i całą polską 
młodzież w opiekę Najśw. M i r j i Pa-iy." 

IDARZENIA i WYPADKI. 
( ) Jut ro zostanie ogłojzona wspólna deklara­

cja Ang l i i i Francj i w .prawie gwarancji mocarstw 
dla Belgi i . 

Wczoraj wyjechał do Bukaresztu z oficjal-
wizytg minister spraw zagranicznych Beck. 
(—) W związku z wczorajsza enuncjacja o z»-

adach przyjmowania do O.Z.IS. płk. Kowalewski 
sprecyzował t lotunek Ohozu Zjednoczenia Narodo­
wego do żydów. W doborze członków decyduje 
ada przynależności do chrześcijaństwa, t j . że poza 

katol ikami mogo hyć przyjmowani zasłużeni Pola-
cy wyinań ewengelickich i prawosławnego. Zasłu­
żeni dla polskości ofiarę k rw i na polu hitwy ży­
dzi moga hyc uważani za Polaków, ale do Obozu 
Zjednoczenie Narodowego należeć nie moga. 

Sprawa żydowska jest jedna z bardzo ważnych 
spraw w Polsce, przede wszystkim z powodu nad­
miernej l iczby żydów. To te i emigracja może t o . 
zagadnienie rozwiązać i na tej drodze O.Z.N. dążyć 
będzie do rozwiązania tego problemu. Natomiast 
nie może czekać na całkowite rOzwigzanie ty lko po 
przez emigracje i dziś dążyć musi do tego, aby Ind . 
ność polska znnlazła zatrudnienie w rzemiośle, przo 
myślę -j handlu, aby te trzy główne dziedziny t y r ia 
gospodarczego stały sie polsk imi , • miasta polskie 
mogły odgrywać właściwo role nic ty lko gospodar­
cza, ale i kulturalna. • 

Najbl iżazi konferencja w O.Z.N. poświęcona bę­
dzie sprawie żydowskiej. 

(—) W dniu 21 lira. w godzinach porannych 
przed gmachem Funduszu Pracy w Radomiu »e-
b n ł się t łum bezrobotnych w liczbie paruset osób 
i usiłował wtargnąć sili) do gmachu, wybiwszy u . 
przednio szyby w biurarh Funduszu Pracy i w mie 
tzrz icym sie obok towarzystwie dobroczynności 
.K rop la Mleka" . W lokalu „ K r o p l i M leka" znajdo, 
wała Ric wówczas większa ilość dokarmianych przeii 
towarzystwo niemowląt i drobnych dzieci ubogich 
rodzin radomskich. Wezwania trzech policjantów, 
pełniących służbę przed gmachem Funduszu, nie 
odniosły skutku. Przeciwnie — podburzony t łum 
natarł na nich, obrzucajec ich kamieniami. Działa­
jąc w obronie własnej policjanci zmuszeni by l i u-
żyć broni . Jeden z nacierających napastników, \Ta. 
lenty Kwietniewski , został ciężko ranny i przewie­
ziony do szpitala, niebawem zmarł. Przybyły na 
miejsce zajścia oddział pol ic j i przywrócił *pokój , 
nozpra^zajoc zabranych i zatrzymujao ki lkunastu 
prowodyrów. 

(—) Komitet uczczenia pamięci Marszałka Pił-
sadskieg* wstraymał zbiórkę zbiorowa na listy. — 
Do lne eflary moga być Indywidunlnie przesyłane 
na konto naczelnego komitetu PKO nr 1313. 

•(—) We wsi Krasna, gin. Szczuczyn, zmarła 
Anna Rurkowa, przeżywszy lat 123. 

(—) W Mostarh koło Szczuczyna Nowogródz-
kjago "płonęła wczoraj jedna i najwłęłf«zych w P o l . 
»»e fabryk dykt Braci Konopackich Sp. A k c Stra­
ty wynoszę około 2 mil ionów złotych. 7fl0 robotni­
ków, utraciło pracę. 

(—) Wczoraj został ogłoszony wyrok w słynnej 
sprawia na tle rasistowkkłm. Mianowleje ,red. Wa-
siutyński t tygodnika „Prosto z Mi i i t u " , wytoczył 
.iprasrc, 0 obrazę tygodrHkiiwt saty«V(tyczneuiU 
,^.Szpilki" i tygodnikowi „Wiadomości Literackie". 
jSjd skarał red. Mitznera zc „Szpi lek* i i i 3 mie-
r ' ł r e aresztu, zaś red. GrydzewskicRo t „Windomo-
*>i I . i terarkich" i red. Caika r. „Wa lk i l u d u " n» 
} miesiąc zu zarzucanie red. Wasii i tyńskicmu, wal* 
rżącemu t ł y t loml , te jest z pochodzenia żydem. 
Zarzut ten miał na celu osłabienie jego wyslaplc° 
przez poderwanie jego opin i i . 

(—) Długoletni prezes Związku Cmi i i Wiejskich 
« ' PołiHr,t«aiki, aialssjl -ter. iwego stanowiska. 

#«t»t»«tnej .-Mrtdnł 
stanę rozpoczęte w koA-

p ."ł.bT 
(—) Na Wezorarszym posiedzeniu kolegium Ma. 

gistratu pod przewodnictwem prezydent*. Godlew­
skiego postanowiono przeznaczyć pod ogródki dział­
kowi) część terenu miejskiego o powierzchni 7.4 ha, 
położonego wzdłuż Ale i t ' n i i . Teatrowi Popularne­
mu przyznano .dedutkown siibstencję w l.wooie 5000 
złotych. Pottaaowiono zakupić Bro<MJrkf> p. n. 
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Szwedzkie Góry w Tumie Łęczyckim jako rezerwat 
archeologlriny. ^ « « . « i r Je f s 

C H Ł O D N O . 
Stan pogody w Łodzł. 

Ł Ó D Z , dn. 22 kw ie tn ia — Dziś o sodz. 9-el 
rano temperatura wynos i ł a 7 stopni powyże j 
zera. W ciąiru nocy ub ieg łe j na jn iższa ciepło 
ta w.ś ródmieśc iu w,vnosila plus C stopni . 

Ciśnienie baromet ryczne wzros ło do 751 ml 
Mmetrów, zapowiadając pop rawę PQgpd>' ł 
stopniowe ocieplenie. 

W i a t r y z k ie runków zachodnich, ;>1 

iYCIE ZGIERZA 
T Y D Z I E Ń W Y C H O W A N I A KATOLICKIEGO 

Obecny tydzień ud dnia 18 do 26 hm. to 
„Tydz ień -wychowania ka to l i ćk ikego^ urzą­
dzony w naszym mieście przez proboszcza pa 
rafi i Jcs. kan. dr. Roszkowskiego. Golenie po 
lewę „Tygodn ia " mamy już pozą soba. O d ­
było się już szereg zebrań publicznych, r.a 
których przemawial i prócz k s . proboszcza, 
dyr. $l iwińska-ZaTzecka z \Vars.zawv, ks. 
prof. Jasiński z Katowic: oraz prelegenci miej 
scowi inż. Rusocka, ks. Ciesiołkiewicz, ks. Le ­
siewicz, inż. Tworos, p. L. Zajączkowski . 
Odbyły się 4 zebrania dla szerszej publ iczno­
ści o niespotykanej wysokiej trekwencji oraz 
s/eretf zebrań na terenie różnych organizacyj 
i stowarzyszeń. Wszystkie prelekcje odbywa­
ły się na tematy związane z wychowaniem, 
opartym o ideologię katol icką. Z cyklu iosko-
nałych referatów wybi tnych speejalistów-
peatgogów zrozumieliśmy doniosłość wycho­
wania wogóle, a wychowania katol ickiego w 
szczegół iKKŚci. | 

Następne zebrania odbędą się: w sobotę 
o godz, 19 w „Pracy Pdlskle j" gdzie prelek­
cje wygłesi ks. dr. Smarzych i p. L. Zającz­
kowski oraz dnia 25 bm. o Kodz. IV w Z*'-
Zaw. „Praca" , gdzie nastąpi przemo\vie! i i e 

J<s. dr. Smarzycha i prof. lankowskiego. 
W niedzielę t. i. dn. 25 bm. odbędzie się 

p ) si:mie o godz. 12,30 zebranie kończące z 
przemówieniami ks. kan. dr. Roszkowskiego, 
proboszcza parafi i oraz adw. Szwajdlera. 

DZIEŃ K W I A T K A NA PRZEDSZKOLE. 
W niedzielę, dn. 25 bm. odbędzie sie w 

Zgierzu zbiórka uliczna do puszek i przy sto­
likach na przedszkole przy paraf i i rzymsKO-
katol ickiej. Pożyteczne bezsprzecznie u : s t y , l j ' 
cje. opiekujące się i kształcące naszych JW* 
l ip ińskich należy bezwzględnie gorąco po­
przeć. 
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Nr. 111 „E C H cr 
r — S P O R T . — | 
Dziś w Ośrodku W. F» 

wielka uroczystość sportowa 

Wspaniała rewia najlepszych pięściarzy Europy. 
Przed mistrzostwami bokserskim: Europy w Hediolan e 

Dziś w sali Okręgowego Ośrodka W F 
(ulica Sztcrlinga 24) odbędzie się uroczy­
stość zakończenia zimowej pracy w Ośrod 
ku, połączona z rozdaniem świadectw ucze 
stnikom wszystkich kursów sportowych, 
prowadzonych przez Ośrodek W F w okre 
sie z imowym. 

Impreza ta, należy do programu poka 
zów propagandowych miesiąca kwietnia. 
Z tego względu, uroczystość uświetniona 

zostanie szeregiem pokazów sportowych, 
a mianowicie wzorową lekcją gimnastyki 
grami sportowymi, tańcami i pląsami, lek­
cją boksu i szermierki. 

Uroczystość sportową zaszczycą swą 
obecnością pp.: prezydent miasta, kierów 
nik Okręgowego Urzędu W F i P W oraz 
szereg osobistości ze świata sportowego. 

Początek imprezy o godzinie 17-tej. 

Wstęp bezpłatny. Reprezentacje 9-ciu państw 
wezmą odział w mistrzostwach Eorapy w koszykówce. 

Do drugich mistrzostw Europy w koszy­
kówce, które rozegrane zostaną w Rydze w 
dniach od 3 do7 maja zgłosiły się reprezen­
tacje 9 państw europejskich, a mianowicie. 
Egipt, Estonia, Francja, Wiochy, Li twa, 

Kurs dla lekkoatletów rozpoczyna się dnia 26 b. m 
Łódzki Ośrodek Wychowania Fizyczne 

go, zakończywszy swe prace w salach gi 
mnastycznych, wyrusza na boisko. 

W poniedziałek dnia 20 bm. rozpoczę 
ty zostanie 3-tygodniowy skoszarowany 
kurs lekkoatletyczny dla przodowników i 
instruktorów. 

Celem tego kursu jest dostarczenie in 
struktorów łódzkiemu okręgowi lekkoatle­
tycznemu. 

W niedługi mczasic otwarty zostanie 
również 3-tygodniowy kurs dla przodowni 
ków gier sportowych. Vi 

I I Z F r a n c u z a m i 

Po wyco fan iu się F ranc j i i Ang l i i , w bok­
serskich m is t r zos twach Europy b iorą udział 
przedstawic ie le 17 państw Europy . M i s t r zos twa 
będą na jw iększą rew ią na j lepszych pięściarzy 
Europy . De f i n i t ywna l is ta zgłoszeń w poszcze­
gó lnych wagach p rzeds taw ia się następująco: 

W a g a musza : 
Kaiser (N iemcy) , Enckes I I ( W ę g r y ) , Ma f -

ta ( W ł o c h y ) Sobkow iak (Polska) , Hea ly ( I r !an 
dia) , Basta (Czechos łowac ja) , Brae t (Be lg ia) , 
Le th inen (F in landia) . 

W a g a koguc ia : 
Sergo ( W ł o c h y ) , W i l k e (N iemcy) , Szabo 

( W ę g r y ) , Czor tek (Polska) , JeMnek (Czecho­
s łowac ja ) , Huuskonen (F in landia) , E t te r (Szwa j 
car ia) , K a b i (Estonia) . 

W a g a p i ó r k o w a : 
Heese (N iemcy) , F r e y m u t h (Estonia) , Benoi t 

(Szwa jca r ia ) , Lescrauwaet (Belg ia) , F r igyes 
( W ę g r y ) , Potas (Polska) , Wi l tschek (Aus t r ia ) , 
Doskoe i l (Czechos łowac ja , Sorensen (Dania) , A . 
Bone t t i , albo Cor tones i ( W ł o c h y ) . 

W a g a l e k k a : 
Harang i ( W ę g r y ) , N u r n b e r g (N iemcy) , W o -

źn iak iew icz (Pa'«ka), K rak (Czechos łowac ja) , 
Hanneuse (Belg ia) , We i l hammer (Aus t r ia ) , E. 
Smi th ( I r land ia) , E r i k Ag ren (Szwec ja ) , Jens Polska, Szwajcaria, Czechosłowacja i Ło ­

twa. 
Protektorat nad zawodami objął prezy­

dent republiki Ulmanis. Mistrzostwa odbe-
clą się w nowowybudowanej hali sportowej. ^gSi ^ . I S Ł Ś S T K * 
Inauguracja mistrzostw nastąpi dnia 2 ma- Ł o d z i n i e d o j d z i c d o s k u t k u > Ł K S pos tanow i ! 
ja defiladą wszystkich ekip, biorących sprowadz ić na ten t e r m i n jedną z naj lepszych 

d r u ż y n aus t r iack ich V ienne, k t ó r a g r a ł a j u ż w 
Łodz i , zdobywając za swą p iękną technikę ogó l 
ne uznanie. Y iennę sprowadza do -Polski l w ó w 
ska Pogoń, k t ó r a zakon t rak towa ła j uż i w ie ­
deńczykami zawody we L w o w i e rut p ie rwszy 
dzień Z ie lonych Świą t . Ł K S zwróc i ł eię wobec 
tego do Pogoni z propozyc ją odstąp ien ia V ien 
n y n a 17 m a j a , na co Pogoń w y r a z i n a j p r a w d o 
podobnie j zgodę. D e f i n i t y w n a odpowiedź w t e j 

Nielsen (Dania) , Seidel (Szwa jca r ia ) , I tepu low 
(Estonia) , Facchin, a lbo Far fane l l i ( W ł o c h y ) . 

Waga pó łś redn ia : 
Murach (N iemcy) , "Mand i ( W ę g r y ) , S ip ińsk i 

(Po'<ska), Schmied (Czechos łowac ja) , Ha lb ig 
(Aus t r ia ) , Oscar Ag ren (Szwec ja ) , Gerhard Pe 
tersen (Dania) , W . Ur i eb (Szwa jca r ia ) , Carba-
r ino albo R ibo ld i ( W ł o c h y ) , Danhine (Be lg ia ) . 

Waga średn ia : 
T i l le r (Norweg ia ) , Bawmgarten (N iemcy) , 

Sz iget i ( W ę g r y ) , Chmie lewsg i (Polska) , De-k-
kers (Holandia) , F l u r y .Szwajcar ia) , Road ik 
(Estonia) , Resko (F in landia) , Hrebicek (Czecho 
Słowacja), Zorzenon W ł o c h y ) . 

Waga pó łc iężka : 
P ietsch (N iemcy) , Johnson (Norweg ia ) , L e -

chner (Aus t r ia ) , Szymura (Po lska) , Havelka 
(Czechos łowac ja) , Ko ivunen (F in landia) , Per 
Andersson (Szwec ja) , Salong (Estonia) , M u z i -
na ( W ł o c h y ) . 

W a g a c iężka : 
Runge (N iemcy) , Nagy ( W ę g r y ) , P i ł a t (Po l ­

ska) , Kus (Czechos łowac ja) , E r l l ng Nielsen 
(Norweg ia ) , Schuunegger Szwa jca r ia ) , Ol le 
Tandberg (Szwec ja) , Peter Jórgensen (Dania) , 
Pao 'e t t i ( W ł o c h y ) . 

Ogó łem zatem zgłoszono 77 z a w o d n i k ó w z 
17 pańs tw. 

udział w zawodach. 

P O L S K I E BW"0 P O D R Ó Ż Y 

Łodat. F l o t r k o w a k a 6 5 1 1 6 . 
Ta l 101-20 i 266- 50 

o 
Zł. 
rodz. 9-el 

Powyże j 
;?.u ciepło 
>prti. 
o 751 m l 
'Pgpdy 1 

Walczą nasi tenisiści 
Dnia 1—3 maja na kortach W K S Le­

gii odbędzie się mecz tenisowy — Francja 
— Polska. Skład Polski: kapitan sporto­
wy P Z L T ustalony będzie 24—25 bm. W ' 
s Mad drużyny zapewne wejcTą: Tarlowski 
Hebda, Tloczyński i Jędrzejowska. 

Skład drużyny francuskiej nie jest osta 
lecznic znany, ponieważ Feret i Journu, w y 
znaczeni początkowo do reprezentacji, nie 
"logą jechać. Przyjadą na pewno: Jamain 

I i panna Henrotin, a nazwisko trzeciego za 
wodnika będzie w najbliższych dniach u-
stalone. Być może, że będzie nim Brugnon 

Program meczu obejmuje 7 spotkań, mia­
nowicie 4 gry pojedyncze panów, jedna 
gra pań, jedna gra podwójna i jedna gra 
mieszana. Najwyższą wartość sportową bę 
dą miały spotkania znakomitej Henrotin z 
Jędrzejowską, która po długim okresie 
spadku formy, ostatnio poprawiła się w y ­
bitnie. Najlepszym tego dowodem jest jej 
ostatnie zwycięstwo nad Niemką Zehden 
(6:3, 6:3)' . _ _ 

DO C B j f f f 30 
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Sport -w kilku słowach. 
Proponowany na d r u g i dz ień Z ie lonych Świą t | ście na s tad ion ze wzg lędu n a budowę od u l icy 

K a r o l e w s k i e j , betonowego ogrodzenia p r o w a ­
dzić będzie z A l U n i i . 

W a r t a zapowiedz ia ła p r z y j a z d do Łodz i w 
nas tępu jącym sk ładz ie : Fon tow icz , T w ó r z , O f ie 
r zy f i sk i , Sobkowiak , Dan ie lak , K r y ś k i e w i c z , 
Szwarc , Każmie rczak , Szer fke , Gendera i Sło­
ni lak. W a r t a w składzie t y m odnios ła w tego­
rocznych r o z g r y w k a c h same zwyc ięs twa . K i e 
rown i c two sekcj i p i ł k a r s k i e j Ł K S - u , b y zreha­
b i l i t ować os ta tn ie po rażk i z W i s ł ą i Cracov ią , 
p r zygo towu je swą drużynę do meczu z W a r t ą 
na j s ta rann ie j . Sk ład 11-ki ł ódzk ie j zostanie us ta 

sprawie oczekiwana jes t w dn iach na jb l i ższych . ! lony po dz is ie jszym t r e n i n g u , p r zy czym prze 
— Mecz l i g o w y Ł K S — W e r t a edbsjdaie się 

w nadchodzącą niedzielę n a stadionie p r z y A l 
U n i i o godzin ie 16.30 i będzie poprzedzony 
przedmeczem j u n i o r ó w : Ł K S — H a k o a h . W e j -

P IELGRZYMKA D O C Z Ę S T O C H O W Y . 
Dnia 1 maja, o godz. 4.30 po południu z 

Dworca Fabrycznego wyrusza pielgrzymka 
łodzian do Częstochowy, na święto Królowej 
Korony Polskiej. 

Pielgrzymi wezmą udział we wszystkich 
nabożeństwach, zwiedza skarbiec, odbędą 
Drogę Krzyżową na wałach, 2-go maja o 
godz. 1.30 rano w kaplicy M. B. Częstochow­
skiej będzie odprawiona Msza św. na inten­
cję pątników. 

_ Powrót nastąpi dnia 3 maja w godzinach 
wieczornych. Bilety są do nabycia we wszy­
stkich katolickich parafiach do dnia 28 bm. 
włącznie. 

Wyjazd poprzedzi krótkie nabożeństwo o 
gedz. 2 po pol. w kościele Zbawiciela przy ul. 
Letr.iei na Przedmieściu Kilińskikego (Ko-Letr.iej na 
ziny). 

ZE Z W I Ą Z K U OFICERÓW REZERWY. 
Zarząd Koła Łódzkiego Związku Oficerów Re­

zerwy Rz. P. zawiadamia awych członków, i e w dniu 
22 kwietnia l.r. o godz. 20-rj punktualnie w lokalu 

Codziennie k o r z y s t a m y z t r a m w a j u , j ako do-1 Zwięzku p. inż. M. Kosiński wygłosi odczyt n 

J A K W Y G L Ą D A M O T O R W T R A M W A J U 
z w y s t a w y „ S i l n i k i i E l e k t r o t e c h n i k a " w P a r k u 

S ienk iewicza. 
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Oftainle ostrzeżenie. 
W y d z i a ł W y k o n a w c z y Wo jewódzk iego K o m i ­

t e t u N ies ien ia Z i m o w e j Pomocy Bez robo tnym 1 
Na jb i edn ie j szym w Łodz i na posiedzeniu s w y m 
pos tanowi ł f i r m y i osoby, uchy la jące się od 
świadczeń na rzecz z i m o w e j pomocy, nap ię tno­
wać publ iczn ie przez umieszczenie w pras ie , a 
następnie w y d r u k o w a ć j e w o g ó l n y m sp rawo­
zdan iu z przeb iegu akc j i z imowe j pomocy, by 
j a k najszersze w a r s t w y społeczeństwa j a k n a j ­
d łuże j zachować m o g ł y w pamięc i f i r m y i o«o-
b y o tak m a ł y m uspołecznieniu i t a k nieczule 
na nędzę wspó łobywate l i oraz odpowiednio usto­
sunkować się do n i ch . 

W e w ł a s n y m z a t y m in teres ie p ł a t n i k ó w leży 
zbadanie swych k o n t w odnośnych K o m i t e t a c h 
oraz z rewidowan ie swego s tosunku do akc j i po 
mocy z i m o w e j , t r u d to i kosz t bow iem jes t n ie 
w i e l k i , a można jeszcze w ten sposób un iknąć 
duże j p rzyk rośc i i k o m p r o m i t a c j i . 

godnego środka lokomoc j i . W i e m y o t y m , ia 
poruszany on jes t p r zy pomocy e lek t rycznośc i 
n ie wszyscy jednak zdajemy sobie sprawę, j a k 
to się dz ie je . Zagadnien ie to rozw iązu ją n a m 
eksponaty, zestawione między i n n y m i na 
wspomn iane j wys taw ie . 

W i d z i m y t u przede w s z y s t k i m w sal i dydak­
t yczne j mało p r zy r ządy , k tó re pouczają nas, w 
j a k i sposób powsta je ruch obro towy w i r n i k a , 
znajdującego się w s i l nym po lu magne tycznym. 
E n e r g i a ' w y t w a r z a n a w e lek t rown i dostaje się 
p rzy pomocy przewodów do 2 s i l n i ków e lek t rycz 
nych , zna jdu jących się na osiach wagonu m o -
tor-.iwego. 

.Tak jednak t a k i m o t o r w y g l ą d a ? J a k dz ia­
ł a ? 

W sa l i s i l n i ków w i d z i m y duże żelazne sze­
ścienne pud ła o wadze około 1000 k g . Są to 
właSnie s i l n i k i t rar r rwaiowe. Jeden dostarczony 
przez K E Ł demons t ru je nam t y l k o zewnętrz­
n y w y g l ą d . W i d z i m y t u jedyn ie wys ta jące k a ­
ble, u c h w y t y , 1 o t w a r t e wieczko, k t ó r e umoż l i ­
w i a n a m wg lądan ie do wnę t rza . Obok ułożom-
jes t d r u g i t a k i s i l n i k dostarczony przez Ł W E 
K D . o t w a r t y , k t ó r y zazna jamia nas z wewnęt rz 
ną budowa s i ln i ka , n ie jako z anatomią tego żo 
l a m e g o o rgan i zmu . 

W i e r z y m y , że po nkońcren iu .wystawy n ie 
będzie już łodz ian ina, k t ó r y b y grzeszy ł n iezna­
jomością sposobu dz ia łan ia tego dorobku tech­
n i k i l a t os ta tn ich . 

Z POLSKIEGO T O W A R Z Y S T W A K R A J O Z N A W . 
CZEGO 

W piątek dnia 23 bm o godz. 20.31) w lokalu To 
warzystwa ( A l . Kościuszki 1") p. Janina Czerasz-
klewirzównn wygłosi odczyt pod tytułem „Rzut oka 
na antropologię Polsk i " . 

W niedzielo dnia 23 kwietnia br odbędzie się 
wycieczka autobusowa do Szadku. Trasa wycieczki 
ciekawa i malownicza biegnie przez Lutomiersk 
do Szadku, w drodze powrotnej przez Łask do 
Łodz i . * 

Wycieczka zwiedzi w Lutomiersku klasztor po 
reformacki r. 17-go wieku, w S m i k u kościół Św. 
Jakuba w stylu gotyku halowego z 1 fi-go wieku i 
w Lasku kościół paraf, z 16-go wieku z piękna rze 
żbq marmurowa Matk i B.i«kiej Łaskiej . 

Koszt wycieczki dla członków zł. 3 dla gości 
zł. 3.50. 

Wyjazd nastąpi w dniu 25 kwienla b r o godz. 
Rej rano z przed lokalu Towarzystwa powrót oko 
ło godziny 19-ej. 

Zapisy na wycieczkę przyjmi i io Sekretariat To 

B A C Z N O Ś Ć M Ł O D Z I E Ż Y ! 
Piętnaście l a t m i j a od c h w i l i , k i edy Żołnierz 

Po lsk i Odrodzonej ob ją ł w posiadanie Z iemię 
P ias tów — Górny ś ląsk . T e n u roczys ty dzień 
obchodzić będziemy w dn iu 2 m a j a . 

N iech Wasze organ izac je w y s t ą p i ą w po­
chodzie j a k na j l i c zn ie j i j a k na jokaza le j . 

N iech — w miarę możno>ci — przed oczy-
n ia w idzów ukażą się p iękne s t ro je ś ląskie, gór ­
n icze, wreszcie ba rwne k o s t i u m y ze wszys tk i ch 
reg ionów Z iem i naszej . 

N iech w radosnym r y t m i e pochodu wy l<wi -
tną j a k ba rwne m a k i h is to ryczne s t ro je Żołn ie­
rza Polsk iego — t a żywa h i s to r i a N a r o d u . 

Niech wszys t ka wasza energ ia zesnoli się w 
j e d n y m dążen iu : wystawić j a k n a j p i o k n i e j ! 

A j a k t o zrobić dowiecie sie w Riu rze K o -
rn i to tu Obchodu. Leg ionu Śląskiego, u l ica Żw i r ­
k i 4 , te ł . 234-02, codziennie w godzinach od 18 I warzystwń ty lko w pimek dnia 23 kwietnia br w 
d o 21-e j . 'godzinach od 1S ej do 20.ej., 

Przez kraje słońca do Paryża i Berlina 
Constanza, P i reas , Neapol , R i y m , J j i c e a | p a r y ż ; B e r i i n 

od 2 do 27 sierpnia. 

Do Łondunu i Paryża od 8 do 22 maja 

Zapisy i informacje: 

W A G O M LITS COOK, 
Piotrkowska 6S, teł. 170-70 

„Drogi i arterie komunikacyjne a obrona państwa' 
O liczne i punktualne przybycia prosi 

Zarząd. 

W A L N E Z E B R A N I E Ł Ó D Z K I E J R O D Z I N Y RA 
DIOWEJ 

Zarząd ŁRR niniejszym uprzejmie zaprasza W 
PP na 5-te Roczne Walne Zebranie które odbf-
o się w dniu 25 kwietnia br. (niedziela) o godz 
16-ej w pierwszym i o godz. 17-ej w drug im ter 
minie w sali Szkoły Włókienniczej przy u l . Żerom 
skiego 115. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Odzie diabeł nie może 
Teatr Polski (Cegielniana 27) — Pan 

jia Maliczewska. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) -

Roxy. 
Casino — Nicpoń. 

Corso — I Suzy I I Kochana rodzina. 
Europa — Czarownica z Salem. 

Grand Kino — Matura. 
Ikar — Ostatni mohikanin. 

Jar — N a scenie „Gdy Harmonia G r a " 
Na ekranie „Siostra Marta jest szpie 
giem. 

Metro — Piętro wyżej . 
Mimoza — I Czarny Anioł I I Amery 

kańskie awantury. 
Miraż — Będzie lepiej. 
Pałace — Ordynat Michorowski. 

Przedwiośnie — Mar ia Stuart. 
Rakieta — Koenigsmark. 

Riałto — Sonata księżycowa. 
Stylowy — Barbara Radziwiłłówna. 
Ton — Nocne motyle 

Zachęta: 1) „Walka z caratem", 2 ) 
„Caliente miasto miłości". 

W Y S T A W Y . 
Wystawa si lników i elektrotechniki vr gmachu 

Miejskiego Muzeum Przyrodniczego, w parku Sien­
kiewicza, otwarta w dni powszednie od g. 10 do 14 
i od 16 do 20, w niedt iele i święta od g. 10 rano 
do 20 wiees. 
Wystawa obrazów Abe Gutnajera przy u l . Piotr­

kowskiej 106 
j Wystaw* Książki w gmachu Y M C A przy u l . Mo­

niuszki 4a. Czynna od g. 12—22. 
T E A T R M I Ł I S K I (ŚRÓDMIEJSKA 15) 

Dziś w czwartek o godz. 8.30 wiecz oraz w 
| sobotę o godz. 4-cj popoł. w dalszym ciągu ba­

wić będzie publiczność niefrasobl iwym two im bu 
I morem wyborna komedia R. Niewiarowicza — 
' „Gdzie diabeł nic iuoże". Ceny zniżone. 
| W piętek o godz. 8.30 wiecz — na ogólne ia 
I danie publiczności — raz jeszcze jeden nagrodzo 

na tegoroczna nagrodę literacka L. Reyncla ko-
i media Iwaszkiewicza „Lato w Nohant" . Obsada 
; premierowa. Ceny zniżone. 
I Na ukończeniu pod reżyserię Henryka Szle-

ryńskiego mocna dramatyczna nowość Wi lhelma 
, Speycra „Adwokat i zabójca". W ro l i głównej wy 
I stępi Tadeusz Bialoszczyński. 

w idz iane są zmiany w l i n i i a t a k u . N i e w lado 
m o równ ież na pewno, czy będzie m ó g ł zagrać 1 

Sobkowiak, k tó rego wys tęp uzależniony jes t j e 
szcze od orzeczenia lekarza . 

W sobotę rano wy jeżdża ją na i n d y w i d u a ! 
ne m i s t r z o s t w a boksersk ie Po lsk i do Poznania 
Bor tos iak z KPZjednoczone i P ie t r zak z I K P , 
Wożn iak iew icz ( I K P ) uda je się do Poznania 
bezpośrednio z W a r s z a w y . Ponadto p rzebywa ją 
n a obozie w Poznan iu Chmie lewsk i i P i s a r s k i . 
Ten os ta tn i będzie s t a r t owa ł w mis t r zos twach 
jeszcze jako zawodn ik Okęcia. 

W niedzie lę, dn ia 25 b m . odbędzie się o 
godzin ie 10- te j p rzed poł . na bo isku Soko ła p r z y 
u l i c y T y l n e j 7, mecz g imnas tyczny na p r z y r z ą ­
dach między zespołami j u n i o r ó w Sokół ( Ł ó d ź ) 

Sokół (Pab ian ice) . 
— W związku z t ró jmeczem lekkoa t le tycz ­

n y m Po lska — Czechosłowacja — Grec ja od­
będą się w dn iu 9 m a j a w K r a k o w i e zawody 
e l im inacy jne zawodn ików po lsk ich . Do udz ia łu 
w t ych zawodach P Z L A wyznaczy ł z zawodni 
k ó w łódzk ich t y l k o Mac iaszczyka z Sokoła. M a ­
ciaszczyk s ta r tować będzie w skoku o tyczce. 

— W p ie rwsze j po łowie m a j a rozpoczną eie 
w Łodz i m is t r zos twa p i ł ka rsk ie j u n i o r ó w . L icz ­
ba d r u ż y n , b io rących udz ia ł w mis t r zos twach 
tegorocznych, będzie znacznie w iększa , an iże l i 
w r o k u u b i e g ł y m , gdyż prócz k l ubów A - k l a s o -
w y c h zgłaszają do m is t r zos tw swe d rużyny Ju 
n i o rów również k l u b y Innych k las . T y t u ł u m i ­
s t rza j u n i o r ó w łódzk ich b ron i Widzew. 

Str. 5 
Ż y c i e e k o n o m i c z n e 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork : loco 14.06, maj 1S.46—4", eterwiee 

13.46, lipiec 13.46—47 

L i ve rpoo l : loco 7.50, kwiecień 7-31, maj 7.30, p 

czerwiec 7.33 
Brema: loeo 15.88, l ipiec 13.30, październik 

13.95, grudzień 14.07 

Walulu, dewiza 1 aisefe 
Wahania kursów papierów państwowych. 

Kursy papierów państwowych kształtowały się 
niejednolicie, nie wykazując zbyt dużych odehylet 
w porównaniu do ostatnich notowań of icjalnych. 

W grupie premiówek po ustalonych kur iach na­bywano 3-pro'c. P o i . Inweityeyjną 1 emisj i r w y k U 
i seryjna oraz zwykłe odcink i 2 emisji. 4-proc. 
Poż. Dolarowa, początkowo utrzymana, zakończyła zebranie kursem o 25 groszy wyższym. 

Zmienne usposobienie dla listów zastawnych. 
Średnie rozmiary obrotów i niejednoli te uspo-

sobienle cechowały dział prywatnych papierów lo­kacyjnych. 
Z l istów Pozn. Ziemstwa Kredytowego obrara- • 

no po ustalonej cenie 4 i pół proc. s. L oraz a. K, 
które straciły 0.25 proc. i zrównały się t n i m i w 
cenie. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisj i 66.00, 1 om. serie 

85.00, 2 emisj i 65.00. Dolarowa 3 s. 44.75, Stabil i­
zacyjna 1927 r. 368.00 (kupon 2.94), Konaol id tey j -
na 1936 r. 56.00, drobne 54.25, Konwersy jn* 1924 t. 
58.75, Dolarowa 1919 r. 54.T5 (kapen 6 .10 , 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 I 94.00, 
L. Z. i Ob i . K o m . Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 i 81.00, Bud. 93.00, 
L. Z. Przemysłu Polskiego 72.00, Ziemskie w W - w U 
1924 r. (gwar.) 48.87, Ziemskie W Warszawie S i . 
52.25, m. Warszawy 1933 r. 5813, Po tn . Z iemt tw t 
K red . s. L 51.75, a. K 51.75, m. Lodzi 193S r. 52.13, 
Konwersyjna m. W-wy 1926 r. 8—9 em. 57.75 

Akcje — mocniejsze. 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi by» 

ło dość duże, ogółem zanotowano w oficjalnych 
transakrjach sześć gatunków akcyj. 

Bank Polski 100.25, Cukier 30.00, Węgiel 20.50, 
L i lpop 13.40, Ostrowiec 28.25, Starachowice S2.8S 

G I E Ł D A ZBOŻOWA. 
Warszawa, 22. 4. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo . towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednol i ta 30.00 — 30.50, żyto I stand. 

23.00 — 23.40, mąka pszenna gat I 65-prOtentowe 
43.00 — 4S.75, m«ka ły tn ia gat. I 70.proeenwwa 
34.00 — $5.04, żytnia rozowa 95.proe. 27.25 — 28.25 
stare standarty: męka pszenna gat. I wreięgowa 
48.00 — 49.00 

Poznań, 22. 4. — Urzędowa ceduła giełdy abe. 
żowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne — nie notowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 22.75 — 25.00, pszenica 

28.00 — 28.25, męka żytnia gat. I 70-pree. —.—, 
męka pszenna gat. I 65.procentowa — — , stara 
standarty: męka żytnia wyclęgowa I I I J M , 

męka pszenna gat. I wyc ' -g. 46.75 — 47.75 
Ł ó d f , 22.4. — Giełda zbożowa notuje ta 100 k g : 

żyto I gat. 24.00 — 24.25, pszenica jednol i ta 
30.25 — 30.50. 

INTERESUJĄCY O D C Z Y T W POLSKIEJ YMCA. 
Dziś, t j . w czwartek o godz. 20-ej mgr. J . Ja­

kubowski wygłosi zapowiedziany odczyt nt. „G łów. 
ne fazy rozwoju psychicznego człowieka". 

Prelegent zapozna słuchaczy z ko le jnymi fazami, 
przez które przechodzi człowiek w rozwoju ducho­
wym. e * » 

Ciekawy ten odczyt urzędza Polska Y M C A w 
Lodzi w małej sali gimnastycznej — wejście od u l . 
Moniuszki 4 a. 

Wstęp dla wszystkich bezpłetny. 

D r med. 

N I E W i A ± $ K I 
Spec.chor. wenerycznych , a k ó i c y c h i sekaaa lnych 

ANDRZEJA. 5, telefon 159-40 
orzy jmuie od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. w nledz. ł święta od 9—12 pp. 

Prywatna Przychodnia 
WCNEROLOCICINA 

leczenie chorób wenerycznych i akórnych 

P i o t r k o w s k a 161 
Od 8 r. do 9 w. w niedz. 1 św. od 9 do 1 po po ł . 

Panie przyjmuje kobieta . lekarz 

P O R A D A 3 Z Ł . 
P O T R Z E B N A pani do szycia. Dowborczy­
ków 35, m. 12. 
JAGIEŁŁO Mateusz, zam. ul. Fabryczna 2 , 
zgubił kwit kaucyjny na zł 10, wydany; 
przez Elektrownię Łódzką. 

D O M E K drewniany z placem do sprzecja-' 
nia, ul. Grzybowa 57, Chojny. 

Piękna cera-to skarb 
Chcąc j ą zachować s tosu j k r o m ORO M E T A -
M O R P H O S E ' przec iw p iegom, pryszczom opa-
l e n i i m i e i i n n y m de fek tom cery. Skutek zdu­
m iewa jący . Do nabyc ia Hugo G i i te l , P i o t r k o w ­

ska 145, Nap ió rkowsk iego 65, Rzgowska 67. 

C H R O M O W A N I E , niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Te l . 
150-72. KwJecień, Mai* Czerwiec, ł fplec 
to okres upałów i wpływu słońca na eerę 
Jeśli chcesz uniknęć piegów stosuj w tym 
okresie K R E M 

„ O R O " — Metamorphose. 
FARBY i szkło po cenach przystępnych po !'ec«t G. Hettig,.Łódż, Wólczańska 177, tel 
232-53. Przy składzie sprzedaż i opiawa 
oo . -a2ów oraz przyjmuje roboty wchodzące 
w zakres szklarstwa. 

Z G U B I O N O indeks z Łódzkiej Wszechni­
cy. Zwrócić za wynagrodzeniem ul. Przy-
szkole 20. Lemartowski Stefan. 

O T O M A N Ę , garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko stoliki radiowe ta­
nio i na dogodnych warunkach Kilińskie­
go 160 Przeżdziecki. 

5 ZŁ T R W A Ł A ondulacja, grube naturalne, 
loczki, w zakładzie fryzjerskim „Stanisław" 
Główna 33, tel. 232-33. 

Wróć piegów? Wróg opalenizny, pryszczów i innych defektów cery — to krem 

„ O R O " — Metamorphose. 

Jutro zjemy na obsad: 
Zupę kar to f laną ze śmietaną, rybę ' chrza­

nem, len iwe p ie rożk i z serem. 

W I N S Z U J E M Y 

Jutro: Wojciechowi 
Wschód słońca 4,34 
Zachód słońca 18,5; 
Długość dnia 14,18 
Przybyło dnia 6,19 
Tydzień .17 

P R Z Y B Ł A K A Ł się wilk - mieszaniec. D o 
odebrania za zwrotem kosztów ul. Przę-
dzalniana 9 1 , sklep. 

W Y T W Ó R N I A pasty do podłóg, płynu do 
czyszczenia metali, poszukuje pp. odsprze-
dawców, ul. Rzgowska 2 1 , Fonkiewiczo-
wa, codziennie godz. 11—13-e j . 

4 Z Ł O T E trwałą ondulację parową, w y ­
konuje Salon Fryzjerski, Łcdź, Wólczań­
ska, 228, „Stanisław". 

5 ZŁ trwała ondulacja. Skręcone i grube 
loki. Łódź, Kilińskiego 199, tel. 193-24 
„ C Z E S Ł A W " . 

BACZNOŚĆ W Ę D K A R Z E ! ! W dniu 25 
kwietnia o godzinie 5 rano w parku „Sie 
lanka" odbędzie się konkurs rybacki z na­
grodami. Szosa Pabianicka L. 59. 

K A W A Ł E K Józef, zam. ul. Sokola 6, zgubił 
legitymację zapomogową, wydaną przez 
Fundusz Bezrobocia w Łodzi. 

ROJZA Lubraniecka, zam. Rybna 15, zgu­
biła legitymację zapomogową, wydaną 
w Łodzi. 

CEGŁA, dachówka, bale, deski, kantówka 
do sprzedania tanio. Zachodnia 22. 

S P R Z E D A M nowe ule. A l . I Maja 87 u 
dozorcy 
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PLAMY NA SŁOŃCU ZAPOWIADAJĄ 

S U C H E Ł A T O . 
SPOSTRZEŻENIA FRANCUSKIEGO ASTRONOMA. 

Na słońcu można zaobserwować przy 
pomocy odpowiedn ie j lunety p lamy, zmie­
n ia jąc * się pod wzg lędem objętośc i i s i ­
ł y . G d y takie p lamy po jaw ia ją się na k ra ­
w ę d z i tarczy słonecznej, ł a t w o zauważyć, 
i e chodzi w tedy o w ie lk ie w y b u c h y natury 
wu lkan iczne j . Te ząbk i na tarczy słonecz­
nej nazywamy pro tuberanc jami . Powodem 
t y c h z jawisk są o lb rzymie w y ł a d o w a n i a 
•we wnęt rzu gazowe j kul i s łonecznej. W y ł a 
tiowania te możnaby wprawdz ie porównać 
z wybuc?iami wu l kanów , ale przyb iera ją 
one rozmiary znacznie większe. 

P lamy słoneczne mają n iek iedy średni 
Cę 100.000 do 300.000 k i l ome t rów . T r w a ­
j ą one ca łymi t ygodn iami i mies iącami. 
Jak d ługo w idoczna jest p lama, t r w a w y ­
b u c h . P lamy słoneczne zmieniają swoją in 
tensywność w okresach 11- letn ich. W z r a ­
sta ją one pod wzg lędem rozmiarów i l icz­
b y w czasie p ie rwszych trzech do pięciu 
Jat, potem t rwa ją niezmienione przez 1 
r o k lub 2 lata, aby potem znikać p o w o l i 
W c iągu 5 do 6 lat. Okres wzrastan ia jest 
zasadniczo krótszy od okresu znikania. 
P rzyczyny tej per iodycznośc i dotychczas 
n ie zbadano. 

As t ronom obserwator ium w Talencc 
[ (F ranc ja ) , Henr i Memery , obserwuje od 
5 0 lat p l amy na s łońcu, a szczególniej ich 
związek" z kszta ł towaniem się pogody na 
ziemi . Jest on zdania, że wszys tk ie feno­
meny , dotyczące słońca, podlegają p r a w u 
p l a m słonecznych i że życie na słońcu opa 
nowf lne jest 11-letnią per iodycznością, w y 
w ie ra jącą n iezwyk ł y w p ł y w na życie na 
ziemi . W p r a w d z i e zmiany p lam słonecz­
n y c h nie mogą wy jaśn ić wszys tk i ch s to­
s u n k ó w atmosfsrycznych na z iemi , ale są 
|one n iewą tp l iw ie odpowiedz ia lne za prze­
ważną część z jawisk meteoro log icznych w 
zachodnie j Europ ie . 

Dotychczas zaprzeczano w p ł y w o w i 

p lam słonecznych. Memery opracował me­
todę, w k tóre j udało mu się osiągnąć po ­
zy tywne w y n i k i przez porównanie codzien 
nych p lam słonecznych z codz iennymi w a 
ban iami temperatury . Metoda ta pozwala 
s twierdz ić , j ak się zachowują tempera tu­
ra, deszcz, ciśnienie powie t rza i td . , gdy 
na słońcu po jawia ją się znaczne zmiany. 
Memery dochodzi do następujących k o n -
k luzy j : 1) Każde po jawien ie się lub w z m o 
cnienje p lam słonecznych powodu je wzros t 
temperatury z piękną i suchą pogodą w 
lecie i łagodną i suchą pogodą w zimie 2) 
Każde zniknęcie lub zmniejszenie się p lam 
słonecznych p rowadz i do obniżania się 
temperatury z deszczami w lecie, z su ­
chym w i a t r e m w zimie, 3 ) zmniejszanie 
się działania słonecznego połączone jest 
we wszys tk i ch porach roku z zaburzenia­
mi a tmosferycznymi . 

Na jwyższe tempera tury przypadają na 
czas obecności regularnie u fo rmowanych 
plam s łonecznych, gdy p lamy te położone 
są na małej szerokości słonecznej i zna j ­
dują się w okresie rozwo ju . Ażeby osą­
dzić stosunek ten w każdym poszczegól ­
nym w y p a d k u , trzeba obserwować d o k ł a ­
dnie p lamy słoneczne i s tud iować jednoczę 
śnie stosunki meteorologiczne. Stosunek 
ten wy jaśn ia dlaczego pada często deszcz, 
gdy barometr stoi wysoko i dlaczego jest 
p iękna pogo'da, gdy barometr spadł. Z a ­
leżność pogody od stanu barometru nie 
jest prosta, lecz skomp l i kowana przez o -
becność p lam słonecznych. 

Pięćdziesięcioletnie obserwacje nie do ­
p rowadz i ł y jeszcze do żadnych nie ty lko 
teoretycznych, lecz nawet h ipote tycznych 
założeń. Ale zaobserwowane fak ty dadzą 
się wszędzie s twierdz ić bardzo ł a two 
przez codzienne po równywan ie zmian 
p lam słonecznych i wahań temperatury . 

N isk ie temperatury u szczytu 11-letnie 

I g o okresu p lam słonecznych i wysok ie 
' t empera tu ry w ich na jn iższym punkcie 
[ nie są sprzeczne z regu łami Mermery 'ego . 
j Zm iany te biegną bow iem zawsze r ó w n o ­

legle do wahań p lam słonecznych. Jeśli 
w ięc po jawia ją się p lamy słoneczne, o b o ­
jętn ie, w k tó r ym okresie, temperatura pod 
,ncsi się, jeśl i zaczynają blednąc lub zn i ­
kać, temperatura spada. 

Stosunki te są różne d la różnych stref 
z iemi , inne dla k ra jów p o d z w r o t n i k o ­
w y c h , Tnne dla k l imatu umia rkowanego 
ś rodkowe j i zachodniej Europy . Lata n a j ­
niższego stanu w per iodach s łonecznych 
1837, 56, 67, 78 , 98, 1901 , 13, 23 , 33 . 
odznaczały się ostrą zimą lata wysok iego 
stanu 1837, 48, 60, 70, 8 1 , 93, 105, 17, 
28 łagodną zimą. Jasne jest że ty l ko c ier­
p l iwa obserwacja może dać zadowala jące 
w y n i k i na tym po lu . 

Triu siostry poślubiły trzech braci 

,W jednym z miast Szwecji, odbył się rów nocześnie ślub trzech sióstr Lindahl, z trze­
ma braćmi Karlssonann. Zdjęcie przedstawia trzy oryginalne młode pary, podczas 

opuszczania kościoła po zawar ciu potrójnego małżeństwa. 

SZKOŁA MANEKINÓW W WIEDNlU 

Stenopistka na koronacji. 

Cech krawiecki w Wiedniu zorganizował szkołę manekinów. 

Co czerwone—to ładne! 

Kolory w życiu człowieka. 

Miss Irena Rimington z Sheffield została 
przez króla Jerzego zaproszona na uroczy­
stości koronacyjne w Londynie jako przed­

stawicielka stenotypistek angielskich. 

Każdy w ie , że ko lo ry w y w i e r a j ą p o ­
ważny w p ł y w na życic cz łowieka , nie za ­
wsze jednak zdajemy sobie sprawę, jak 
w ie l k i jest ten w p ł y w , w y w i e r a n y prze­
ważnie na podświadomość. Dowodzą tego 
l iczne p r zyk ł ady : Most Blackfa i rs w L o n ­
dynie by ł od lat sceną l icznych samo­
bó js tw , aż dopók i w ładze miejsk ie nie w p a 
d ły na pomys ł pomalowan ia go na ko lor 
jasno-z ie lony zamiast poprzedniego czar­
nego, k tó ry nadawał mu ponury w y g l ą d . 
W rezultacie ilość samobójs tw zmniejszyła 
się t rzykro tn ie . 

Po jaw i ł a się nowa nauka, nauka o s to­
sowaniu ko lo rów do ce lów p rak tycznych . 
Istnieją w Ameryce specjal iści od s tosowa 
nia ko lo rów , k tó rzy są angażowani przez 
w ie lk ie przeds ięb iors twa jako „do radcy od 
k o l o r ó w " . Doświadczenie wykaza ło , że do 
b r y doradca od ko l o rów pot ra f i znacznie 
powiększyć dochody przeds ięb iors twa. 

Bombonierk i w szkołach 
APEL WŁADZ NIEAIECKICH. | 

W związku z rozpoczęciem nowego ro­
ku szkolnego w Rzeszy, ze stron miaro-

PODSŁUCHANE 
U J A S N O W I D Z A . 

— W i d z ę skarb uk ry t y w z iemi . 
— W i e m , w iem to p ie rwszy mąż mojej 

żony. 

D O Ś W I A D C Z E N I E . 

Nauczyc ie l : — Jak się nazywają tacy 
ludzie, k tórzy się cieszą, jeżel i innym l u ­
dz iom źle się powodz i? 

Janek: — właścic ie le lombardu . 

CŁAJ.NYCH WYSTOSOWANO APEL DO RODZICÓW O 
zaprzestanie t radycy jnego wręczania dz ie­
c iom w p ie rwszym dniu pójścia do szko­
ły pudła cuk rów , które ma „ o s ł o d z i ć " 
dzieciom ten dzień. 

Władze dopat ru ją się w tym z w y c z a ­
ju dysk ryminac j i zawodu nauczycie lsk iego, 
w w ie lu bow iem mie jscowościach by! 
zwycza j , że bombon ie rk i te zakupione 
przez rodz iców wręczał nauczycie l , aby 
przekonać dzieci o „ s w e j d o b r o c i " . 

Prasa w y p o w i a d a się za u t rzymaniem 
tego zwycza ju , p iętnując ty lko dążenia 
n iektórych rodz iców, aby dać dziecku m o ­
ż l iw ie dużą i piękną bombonierkę, gdyż 
obawia się w tym tendencj i s twarzania 
różnic soc ja lnych. 

Pewna kawia rn ia w N o w y m Jorku b y ­
ła urządzona, zresztą bardzo elegancko i 
gus town ie , w kolorze b łęk i t nym. Goście, 
zwłaszcza zaś kobiety , skarży l i się stale, 
źc jest chłodno i że nie można nawet zde j ­
mować płaszczów. Za rządow i w y d a w a ł o 
się to dz iwne, b o w i e m termometr wskazy ­
w a ł normalną zupełnie temperaturę, lecz 
kl ient ma zawsze rację, p rzyna jmnie j w 
Ameryce, to też ogrzewano lokal doda tko ­
w o . Dop ie ro doradca od ko lo rów r o z w i ą ­
zał zagadnienie, polecając p rzemalowan ie 
kaw ia rn i na pomarańczowo. Natychmias t 
usta ły skarg i na z imno, a nawet p rzy 
zmnie jszonym ogrzewaniu wszyscy zde j ­
mowa l i płaszcze i popularność kaw ia rn i 
znacznie wzros ła . 

Stwierdzono także, że i lość w y p a d k ó w 
samochodowych pozostaje w związku z 
ko lorem d rog i . P rzy budow ie d róg betono­
w y c h ł a t w o jest nadać im dowo lny kolor , 
to też stosując odpowiedn ie b a r w y , prze­
ważnie z ło tawo-żó ł tą , osiągnięto zmnie j ­
szenie i lości n ieszczęśl iwych w y p a d k ó w . 
Wiedza doradcy o d ko l o rów zaoszczędziła 
tu nic t y l ko wie le p ien iędzy, ale także nie­
jedno życie ludzk ie . 

Dok ładn ie przeprowadzone s ta tystyk i 
dow iod ł y , że niektóre przedmio ty sprzeda­
wane są w w iększych i lośc iach, o ile p o ­
siadają pewien określony ko lor , — k tó ry 
jest i t fny dla każdego przedmio tu i nawet 
dla różnych jego ka tegory j . Naprzyk ład 
tańsze szczoteczki do zębów sprzedaje się 
naj lep ie j , o i le są czerwone, zaś droższe, 
o ile są bursz tynowe. D la tego też wie lk ie 
f i rmy samochodowe dobiera ją ko lo ry k a ­
roser i i p rzy pomocy doradcy od ko lo rów , 
k tó ry wskazuje, jakie SrGfory będą na jpo ­
pularniejsze dla jak iego modelu . P r z e w i ­
dzenie tego w y m a g a ogromnego d o ś w i a d ­
czenia, lecz bardzo dobrze się opłaca, b o ­
w iem pozwala na w y p r o d u k o w a n i e zgóry 
mniej w ięce j tej i lości w o z ó w każdego k o ­
lo ru , jak ie mogą być zapot rzebowane. 

ADAM CZEKALSKI 

W 
ZA 

IHZESHEI 

5 i 

Wesz l i do salonu, gdzie Marek przedstawiony został 
matce pana Stanis ława, jego siostrze i d w o m brac iom, 
z k tó rych starszego Tadeusza poznał odrazu. 

Uważnie przy j rza ł się „pann ie ze d w o r u " i znalazł 
ją wcale ładną. A jednocześnie przypomnia ł sobie pewien 
f ragment sprzed szesnastu lat, k iedy to, jako uczeń 
g imnaz ja lny , przyszedł raz z kolegą do dworsk iego sadu 
na ś l i w k i , pob i ł sadownika, a ona, „pan ienka ze d w o r u " 
świadczy ła p rzec iwko niemu w sądzie. Dz iwn ie ty lko , 
j.ak bardzo wyros ła . By ła niemal tak wysoka jak Marek . 
Zbudowana ładnie i kształ tn ie, sprawia ła bardzo sympa­
tyczne wrażenie. W rysach twarzy mia ła w ie le szlache­
tności, z oczu wyz iera ł je j romantyzm. 

— Na długo pan przyjechał na wieś? — przerwała 
mu obserwację pani domu. 

— Na jakieś, przypuszczalnie, d w a miesiące. 
— Więc nie omieszka nas pan odwiedzać, — bardzo 

pros imy. 
— Dziękuję za łaskawe zaproszenie, ale za k i lka dni 

przyjedzie tu moja żona z synk iem, nie chc ia łbym p a ń ­
s twu sprawiać k łopo tu . 

— Ale cóż z n o w u ! — wt rąc i ła panna A la — będzie 
nam bardzo mi lo poznać pana małżonkę i synka ! P ros i ­
my , żeby zechciał nam ją pan zaprezentować. 

— T a k , tak, panie M a r k u — odezwał się Stanis ław. 
— Przez wzg ląd na nasze dawne koleżeństwo zobow ią ­
zuję pana do wspólne j z panią i synkiem u nas w i zy t y , 
a dokąd pani nie przy jedz ie, niechże nas pan raczy o d ­
wiedzać sam. 

— Ha, skoro jestem tak beznadziejnie oblężony, k a ­
p i tu lu ję — wyrzek ł wesoło. 

— Słyszel iśmy o panu wie le — pod ją ł Tadeusz. — 
Prasa nie szczędziła panu pochwał i, przyznaję, zupełnie 
zasłużenie. Czyta łem k i lka pańskich książek i by łem n i ­
mi zachwycony. 

— A ileż to razy ja p łaka łam nad pańskimi bohater­
k a m i ! — zawoła ła A la . — Proszę pana, dlaczego pan 
zawsze tak tragicznie kończy swoje powieśc i? 

— Czy pan i nie znajduje, że jest to zupełnie życ io ­
we? Przecież w życ iu tak tragicznie przeważnie kończy 
się wszystko . 

— Może — odrzekła z pewną melanchol ią w głosie 
— ale dlatego właśnie autorowie pow inn i wnos ić radość 
do serc ludzk ich i tak za bardzo przy t łoczonych nieraz 
ciężarem n iedol i . 

— Jest pani zatem zwolenniczką t. zw. amerykań ­
skiego zakończenia? 

— Całkowic ie . Ileż radości wnos i takie zakończenie! 
! ma się wtedy złudzenie, że i w życioi tak być może, jak 
w powieśc i . 

— Niestety, łaskawa pan i , życie bardzo różni się od 
powieśc i . 

— Jednakże pana życie, panie M a r k u — zauważył 
Stanis ław — to więcej niż powieść, to na jbarwnie jszy 
f i l m ! Ach , cóż to za sensacja by ła w „ b u d z i e " , k iedyśmy 
się dowiedz ie l i o pańskich węd rówkach po dżunglach 
a f rykańsk ich ! W miasteczku brak ło w tedy gazet z o p i ­
sami pańskich p rzygód . A jakże się to wszystko bractwo 
nasze rwało w tedy w św ia t ! Każdy z nas układał p lany 
jak najbujniejsze i najfantastyczniejsze, każdy chciał 
rzucać szkolę i iść w pana ślady. 

— Istotnie, pan przeżył zapewne niejedną piękną 
i w ie l ką p rzygodę ! — westchnęła A la . — Przepraszam 

za niedyskretne pytanie, czy można wiedz ieć z k im się 
pan ożeni ł? 

— Z Polką. Doszedłem bow iem do wn iosku , że d la 
mnie ty lko Polka nadaje się na żonę. 

— A ja myś la łem, że wędru jąc przez ty le lat po 
świecie, przywiez ie nam tu pan kró lewnę jaką zamorską? 
— wt rąc i ł Tadeusz. 

— Niestety — uśmiechnął się Marek — i żałuję, że 
zawiod łem nadzieje państwa. 

— No, rozmawia jc ie tu sobie państwo, a ja pó jdę 
tymczasem kazać zrobić skromny podwieczorek — rze­
kła starsza pani Wierońska , wsta jąc . 

M łodz i synowie , j akby ty lko czekal i na odejście 
. matk i , odrazu zarzuci l i Ma rka py tan iami , dość s w o b o ­

dnymi zresztą, o kobietach różnych ras i narodowośc i , 
które Marek w swoje j wędrówce po świecie mia ł m o ­
żność pozuać. 

Kobie ta pod wszys tk im i szerokościami geograf iczny­
mi jest jednakowa — odrzekł wymi ja jąco . — Różnice 
mogą być ty lko w w y c h o w a n i u , zwycza jach, obyczajach, 
ale natura kobieca wszędzie i zawsze jest niezmienna. 

— No , a coby pan powiedz ia ł o temperamencie ta ­
k ich np. murzynek? — zapyta ł .Tadeusz . 

— A lbo buszmenek? — dodał Stanis ław i oczy za­
b łys ły mu d z i w n y m jak imś ogn iem. 

— Przyznam się szczerze, że nie sprawdzałem tempe­
ramentu kobiet tej rasy — odrzekł Boruta , patrząc p r o ­
sto w twarz Stan is ławowi z takim wy razem, jakby go 
zapy tywa ł wz rok iem, czy nie może zdobyć się na jakieś 
inne, mądrzejsze py tan ie . 

( d . c. n.) 
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